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DZIENNIK 
LUDOWY
• R a n ę  PO LS K IEJ PARTY! SO O YA U 9TYO ZB K J

CENA PRENUM ERATY:
We Lwowie mies. . kor. 6 *  — 
Z dostawą do domu kor. 7*SO  
Na prowincyi mies. . kor. 7 * 3 0

CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogłcsz^itia za wiersz nonp. 40 h. 
$ade9łi8ie za wiersz nonp. 2 K. 
Drobne ogłoszenia 15 b. za wyraz, 

tłustym drukiem podwójnie.

S dm  Rodakcyl I Adm łnistraoyl : 
9 yl» Sykafeiska 9. 21. 

Oeaa numeru fsejedyńczego:

N A K Ł A D E M : ŁUBOWEGO TOWARZYSTWU W Y S lia iC Z E G O . R E D A K TO R  N A C ZELN Y : SETUR W. tUlUSSER.

i or II flOISIE
W o jn a  św ia tow a  ko ńczy ła  się pod b rzem ie­

n ie m  w ie lk ic h  hase ł W ilso n a , k tó ry c h  naczelną 
ideą b y ło  —  położenie kresu  w o jn om , stworze­
n ie  l ig i narodów , u w o ln ie n ie  państw  i  na rodów  
od m o locha  m ilita ry z m u . O bradu jąca  w  Paryżu  
konfe rencya  poko jow a  m a, w  m y ś l zakreślonego 
przez siebie p ro g ram u , zrea lizow ać hasła, rzuco ­
ne św ia tu  przez w ie lk iego  rzeczn ika  trw a łeg o  
p o ko ju .

Czy kon fe rencya  poko jow a  spe łn i sw oje za­
dan ie , czy rzeczyw iście s tw o rzy  w a ru n k i trw a ­
łe m u  p o ko jo w i, m am y poważne w ą tp liw o śc i.

Ja k ie k o lw ię k  w y n ik i dadzą obrady te j ko n ­
fe rency i, poszczególne państw a  s iłą  reg u lu ją  
swoje sp raw y państw ow e. W szystk ie  narody, 
k tó re  ideę sam ostanow ien ia  n a rodów  p rzy ję ły  
za swoją, s iłą  bagne tów  zakreśla ją  g ran ice  
sw ych  państw , n ie  czekając n a  w y n ik i ob rad  
k o n fe re n c y i poko jow e j.

W id z im y  Czechów, p od b ija ją cych ' ościenne 
n a ro d y  i  zakreś la jących  g ran ice  swem u państw u  
da leko  poza obszar e tnogra ficzn ie  czeski, czy 
boda j h is to ryczn ie  m ający  ja k ie ś  uzasadnienie. 
W id z im y  N iem cy, rządzone przez scheidem ano- 
w ych  soeya listów , na  sile  budujące gran ice  pań 
stw ow e. W id z im y  wreszcie bo lszew ików  ro sy j­
sk ic h , k tó rz y  n a  b ru ta ln e j ka rn ośc i zb ud ow a li 
sw o ją  a rm ię  i  w y ru s z y li na  podbó j ościennych 
narodów .

W obec ta k ic h  stosunków  zna laz ła  się P o l­
ska, powsta jąca na  g ruzach pańs tw  zsborczyćh, 
w  n a jtru d n ie jszych  w a ru n ka ch . Z  ko m p le tne j 
ru in y  pow sta ło  państw o po lsk ie , pozbawione 
n ie m a l w szelk ie j s iły  w o jskow e j, p rz y  rozpa la ­
jące j się pożodze w o jn y  n a *w szys tk ich  je j k re ­
sach.

P o lska  stanęła w  o b liczu  najw iększego n ic  
bezpieczeństwa, zag łady w łasne j państw ow ości, 
o i ł t f n ie  zna jdz ie  s iły  d la  o b ro n y  sw ych  g ran ic .

Z wczorajszych p ism  dow iadu jem y się, że 
sejm w arszaw ski jednogłośną  u chw a łą  p o w o ła ł 
do w ojska  6  n a jm ło dszych  roczn ikó w . W idoczn ie  
w szystkie  s tro n n ic tw a  sejm owe lic z y ły  się z re a l­
n y m i w a ru n k a m i, w  ja k ic h  państw o  po lsk ie  się 
zna laz ło  i  doszły do słusznego p rzekonan ia , że 
trzeba  s tw orzyć zorgan izow aną s iłą  Mila o b ro n y  
m łodego  państw a polskiego:

W p raw dz ie  n ie  jesteśm y z w o le n n ik a m i te 
fo rm y  o rgan izacy i a rm ii,  ja k ą  w prow adza  u- 
ch w a ła  sejm owa, w praw dzie  nasuwa się ca ły  sze­
reg zastrzeżeń, a le n ie  czas dziś na  da leko  idące 
re fo rm y . Jesteśmy p rzekonan i, że przyszłość 
każe nam  tw o rz y ć  a rm ię  na  in n y c h  zupe łn ie  
zasadach, n ie  m ającą n ic  wspólnego z p rzedw o­
je n n y m  m ilita ry z m e m .

Dziś czas n ag li. Jak m y  na kresach, d la  o- 
b ro n y  Lw o w a , zgodz iliśm y się na  pow o ła n ie  do 
w o jska  w iększej lic zb y  roczn ików ', te  same prze­
s ła n k i b y ły  decydujące p rz y  o dd a n iu  g łosu w  
sejm ie w arszaw skim .

Trzeba budow ać s ilną  a rm ię  dla obrony za­
grożonych peanie naszego państwa. M am y n a ­
dzieję, że n iezad ługo  nadejdzie czas, k iedy  bę­
dz iem y m o g li p rzeorganizow ać dziś stw orzoną 
a rm ię  na a rm ię  ludow ą , k tó re j dom aga ł się 
pos. to w . M oraczewski w  swojem  sejm owem  
p rzem ów ien iu . M o loch  m ilita ry z m u , ja k i  z a b ija ł 
państw a  przed w o jn ą  św ia tow ą, n ie  będzie cię­
żarem  d la  państw a  polskiego.

Maki ukraińskie koło Lioouia 
odparte.

A rty le ry a  n ieprzy jac ie lska  i  m in ie rk i ostrze­
liw a ły  nasze p la c ó w k i w  Zbo iskach, poczem, 
po o g n iu  k a ra b in o w ym , k tó ry  t rw a ł godzinę, 
p iechota  n ieprzy jac ie lska  zaa takow a ła  ten od­
c inek , została je d n a k  k rw a w o  odparta  ogniem  
k a ra b in o w ym . O prócz tego a rty le ry a  n ie p rzy ­
jac ie lska  ostrze liw a ła  odc inek Majerówka Pa­
sieki miejskie Siehóro, zam ierzony w ty c h  p u n k ­
ta ch  a tak  p ie cho ty  n ie  ro z w in ą ł się. Pozatem 
s trze la ły  bate rye  n iep rzy jac ie lsk ie  n a  „betoniar- 
nię“  i Rulparbów.

Na o d c in ku  Rzęsna ruska słaba w y m ia n a  
s trza łów .

FOa odcinku Gródka jagiell. a tak  n iep rzy­
ja c ie ls k i na  Lubów icę  w  w alce na  bagnety od­
parto . S tra ty  n ieprzy jac ie lsk ie  bardzo znaczne 
w  zab itych . W zię to  k ilkud z ie s ięc iu  jeńców  
ra n n y c h  i  20 n ie rannycb , 4 k a ra b in y  maszy­
nowe, 1 0 0  ka ra b in ó w  ręcznych oraz w ie le  
a m u n icy i.

P o p o łu d n iu  panow ała  na ty m  o d c in ku  słaba 
w y m ia n a  s trza łów .

Pokój 15-go marca.
Paryż. 10 m arca . (Pat). Różne kom isye  ko n fe re n cy i poko jow ej zakończą swe prace 15-go 

b m ., a preliminarze pokojowe będzie można podpisać prędzej, niż przypuszczano.

Chłopi oDodałhoiDYiDiilĘ się dobrowolnie 
na wolsko!

Bnrźnazya polska oszczędza s»a mieszki 1 bełkotała 
pożyczką pańEhDoroą!

Łódź. 10 m arca. (Pat.). „G łos  P o ls k i"  dono ­
si, że d n ia  3 m arca  o d b y ło  się w  g m in ie  Dobra 
zebran ie  gm inne , na  k tó re m  uchwalono opo= 
dałkować się jednorazowo w  następujący spo­
sób : do 2 0  m orgów  po 2  m a rk i z m org i, do
50 m org . po 3 m k ., a ponad  50 m orgów  po 
5 m k . z m o rg lj a to  na cele batalionu strzel­
ców powiatu brzezińskiego.

Jednocześnie postanow iono  n a  tensam  cel

pobrać od młynarzy, posiada jących  m ły n y  w o ­
dne, po 300 m k ., w ia tra k i po 100 m t

Tegosamego d n ia  o d b y ło  się zebranie, zwo­
łane  przez m ag is tra t m iasta  Strykowa na k tó ­
rem  postanow iono na  rzecz tegoż b a ta lio n u  
strze lców  opodatkow ać się po 2  m a r łu  z m o rg i 
i  po  trz y  fu n ty  zboża oraz po trz y  m a rk i z 
okna , 2  m k . od w łaśc ic ie la  i  1 m k . od  loka - 
ito ra .

Przed przewrotem w Czechach.
Cieszyn. 10 m arca. W  Czechach propaguje 

się przewrotowy ruch ju ż  zupe łn ie  ;jav. n i :
D n ia  8  bm . o d b y ło  się w  K ła d n ie  zgroma 

dzenie czeskich rew o lu cyon is tów  pod przewo­
d n ic tw e m  red ak to rów  praskiego „P ra w a  L id u ” , 
D r. Boreta i  S tiy ina . Referat w y g ło s ił były je­
niec Zapotoeky, k tó ry  zg łos ił rezolucyę, dom a­
gającą się:

1) utworzenia rady robotniczej d la  przepro­
w adzen ia  u s lro ju  p ro le ta ryack iego  w  Czechach,

2) ustąpienia socyalistycznych posłów Rlo- 
facza i Euehli, za jm u jących  obecnie s tanow isko  
w  rządzie.

P ism om  m ieszczańskim , ja k  „ V e n k o v \  „N a - 
ro d n i L is ty "  i  „Czeskie S ło w o ", 
wypowiedziano wojnę, iako współwinnym obe­

cnemu stanowi rzeczy.
Położenie wewnętrzne w Czechach zaostrza

się wobec tego, że z dn iem  9. bm . w prow adzo­
no  w  ca łych  Czechach zmniejszone racye żyw­
nościowe, a n iezawodne ob jaw y  wskazu ją, że

władza i powaga Massaryka zanikają
w s k u te k  podburza jące j a g ita cy i sfer szow in isty-

I

cznych, sp rzy ja jących ra d y k a ln y m  zam ysłom  
p o lityczn ym  K ram arza , u ta jonego an tagon is ty  
obecnego prez. Massaryka.

Pod ty m  względem  stw ierdza „P rag e r Tage- 
b la t t"  w  a rty k u le  p t . :

„Rozwiane nadzieje",
że rea lizm  p o lity c z n y  i  ekonom iczny sław ą i  u - 
znan iem  otoczonego p ro f. M assaryka n ie  z d o ła ­
ły  w  sposób skuteczny przyjść do głosu z c h w i­
lę , gdy ja k o  prezydent państw a o b ją ł swe rzą­
dy. Ż y w io ły  szowinistyczne u m ia ły  prez. Massa­
ry k a  uczyn ić  bezczynnym  św iadk iem  ta k  sm u­
tn y c h  wydarzeń, ja k ie  w y d a rz y ły  się na  Śląsku 
i  w  n ie m ie ck im  obszarze Czech,

Wstrzymanie ruchu telefonicznego i między­
miastowego.

W ie lk ie  w rażenie  w y w o ła ła  w  Pradze w ia ­
domość, że z dn iem  8 . bm . zam yka  się wszelki 
ru c h  m iędzym ias tow y  te legra ficzny i te le fon iczny 
na  obszarze państw a czesk. Dopuszczono ty lk o  
rozm ow y i  te legram y w ład z  rządow ych.

*
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Karol Habsburg bauiliile brylantami...
Wiedeń. 10 m arca. (K . P.). P ism a tutejsze 

donoszą drogą na Szw ajcaryę :
„E ch o  de P a ris " podaje, że ludzie, upełno­

mocnieni przez b. cesarza austriackiego Ra 
rola, usiłowali w Londynie i Paryżu sprzedać 
brylanty z rodzinnego skarbca Habsburgów.

W  spraw ie te j toczą się z fra n c u s k im i i  an-

0 nową szkolę.
C a łko w ita  p rzebudow a życia społecznego, 

na  now ych  zasadach, k tó re by  u g ru n to w a ły  sło 
neczną przyszłość um ęczonych społeczeństw — 
w in n a  być owocem te j na jkrw aw szej w  dziejach 
epoki, ja k ą  b y ła  d lą  ludzkości obecna w o jna  
św iatow a.

Przebudowa ta  dokona się n ie w ą tp liw ie , 
ja k k o lw ie k  n ie  bez trudnośc i, *we w szelk ich  in -  
s ty tucyach  społecznych, p o lity czn ych  i  k u ltu ­
ra ln y c h . Przedewszystkiem  zaś m us im y ją  prze­
p row adz ić  w  naszej szkole.

K u ltu ra  n ig d y  dotąd nie b y ła  ogó lno na ro ­
dową, lecz zawTsze posiadała w y b itn ie  k lasow y 
cha rak te r. D otyczy to  w  znakom ite j m ierze i 
szko ln ic tw a . Szkoła pow sta ła  ja k o  narzędzie 
klasowego panow an ia . W  p ie rw o tnem  społeczeń­
stw ie  n ie  b y ło  szkół. Jedyną szkołą b y ło  tam  
życie. O d wczesnych la t  swego dzieciństwa 
cz łow iek  b ra ł czynny u d z ia ł w  życ iu  grom ady, 
p rzyg lą d a ł się m u, p rzysw a ja ł sobie panujące 
m etody p racy gospodarczej, pog lądy, zwyczaje i  
zasady życia społecznego. D opiero  gdy w  cza- 
sacn późniejszych nastąp iło  zróżn iczkow anie 
społeczeństwa, gdy w y tw o rz y ły  się kas ty  i  sta­
n y , gdy pow sta ło  n ie w o ln ic tw o , n a s tą p ił ró w ­
nież podz ia ł p ra cy  na  fizyczną i  um ysłow ą. T a  
osta tn ia  zm onopolizow ana została przez w a r­
s tw y  panujące. M us ia ły  one ta jem nicę  swej w ła ­
dzy przekazać sw ym  następcom —  zadanie to  
spełn iać m ia ły  szkoły. O św iata i  w ychow an ie  
uznane zosta ły  za środek panow an ia , zachowa­
ne przeto zosta ły  w y łączn ie  d la  k las  panu ją ­
cych  Na różnych  s topn iach  rozw o ju  dziejowego 
spo tykam y naw et w y ra źny  zakaz zdobywran ia  
w iedzy przez k la sy  opanowane.

I  dzisiejsze szko ln ic tw o  posiada w yraźn ie  
k lasow y charak te r. Przedewszystkiem  sama or- 
ganizacya szko ln ic tw a  : m am y tu  w y ra źny  p o ­
d z ia ł pod ług  różn ic  k lasow ych. Szkoła lud ow a — 
to  szko ła  d la  lu d z i niezam ożnych, d la  p ro le ta - 
sya tu , szko ły  średnie d la  burżuazyi.

Szkoła ludow a  m a dać p ro le ta ryack iem u 
dziecku ty lk o  najkon ieczn ie jszy zasób w iadom o 
ści i  jednocześnie w y ro b ić  w  n im  szacunek d la  
w szelk ie j w ładzy.

S zko ły  wyższe s ta ra ją  się rozw inąć  ja k  na j-

g ie lsk im i ju b ile ra m i ta rg i, k tó re  je d n a k  n ie  do­
p ro w a d z iły  jeszcze do p ozy tyw n ych  rezu lta tów .

Co do cesarza K a ro la , to  chce on wraz z 
rodziną opuścić swoją dotychczasową siedzibę
i p rzesied lić  się do za m ku  Perzenberg nad  D u ­
na jem , należącego do b. arcyksięźnej M ary i 
Józefy.

wszechstronnie j u m ys ł w ychow anków , a prze­
dewszystkiem  przygotow ać ic h  do ro l i  przyszłych 
k ie row n ików .

W ręcz przeciwmy jes t idea ł szkp lny socyali- 
stów , k tó rzy  dążą do zupełnego zniesienia róż­
n ic  k lasow ych  we w szelk ich  dziedzinach życia. 
Każde dziecko m us i m ieć jednakow y możność 
rozw o ju  duchowego i  ch a rak te r jego n a u k i za­
leżny być może ty lk o  od w rodzonych  upodo­
bań  i  zdolności. Jako podstawa socyalistycznej 
o rgan izacy i szko ln ic tw a , w ysuw a się przeto idea 
szkoły powszechnej, dającej w szystk im  dzieciom  
w w ieku  do la t  14-tu n iezbędny d la  życia za­
sób ogó lnych  wńadomości i  zapewniającej m oż­
ność dalszego zdobyw an ia  w iedzy w  zgodzie ze 
sk łonnośc iam i w ychow anka  i  z korzyścią  p ra ­
cującego ogółu.

Pozatem —  skoro  podstawrą przyszłego życia 
gospodarczego m a być społeczna o igan izacya 
w y tw arzan ia , skoro  d la  norm a lnego  rozw o ju  u - 
spoiecznionej p ro d u kcy i kon ieczny jest św iado­
m y  w7 n ie j u dz ia ł mas p racu jących, niezbędną 
jest rzeczą zapoznanie rzesz pracu jących  ju ż  wr 
szkole z is to tą  społecznego procesu pracy. Usu­
nąć w ięc należy ze szko ln ic tw a  pozostałości 
średniow iecznej scho lastyk i, znieść przeciążenie 
uczn iów  masą zbędnych wdadomości, zaś w p ro ­
w adzić do szko ły  ducha i  m etodę tw órcze j p ra ­
cy społecznej.

Szkoła powszechna i  szkoła p racy —  oto 
podstawowe zasady p rog ram u  szkolnego, k tó ry  
podnieść może najszersze masy ludow e  na w y ­
soki poziom  społecznej k u ltu ry .

Łedendoiff o przegrane!
urośnie Hiemise.

Szef sztabu n iem iec., gen. L u d e n d o rf, na­
zw any n iedano w  W eim arze w' kons ty tuanc ie  
przez Scheidemana g en ia lnym  hazardzistą o- 
becnej wro jn y  św ia tow ej, powrró c ił onegdaj z 
z Szwecyi do B e rlin a  i  w  obron ie  w łasnej po­
d y k to w a ł sprawrozdawrcy „Te leg r, U n io n “  na ­
stępujące

uwagi o katastrofie wojennej w Niemczech:
Zasypują m ię  p y ta n ia m i o zajściach w  osta­

tn ic h  m iesiącach. Muszę cofnąć się w stecz:

Gdy w  s ie rpn iu  1916 r . ob ją łem  k ie ro w n ic t­
w o  w o jn y , to  sta ło  się to  w y łączn ie  d latego, 
ażeby w ojnę  w ygrać , a n ie , aby ją  z l ik w id o ­
wać. Położenie wówczas, po w ys tą p ien iu  R u ­
m u n ii,  b y ło  nadzwyczaj poważne. K ryzys  ten  
u da ło  się przezwyciężyć —  dalsze je d n a k  p ro ­
wadzenie wro jn y  z w ido k ie m  zw ycięstw a b y ło  
ty lk o  wówczas m oż liw em , o i le  na ród  z boha ­
te rsk im  entuzyazm en b ra ł w* n ie j udz ia ł.
*  Skoro u s ta ł nas tró j w  ojczyźnie,

musiał osłabnąć także nastrój w armii.
Przekonany o powadze naszego położenia  i  o- 
g rom ne j m oje j odpow iedzia lności, życzyłem  so­
bie p o ko ju  (?!), a le n ie  każdego ppko ju . N ic  m i 
n iew iadom o o tem , ja k o b y  pokó j na  podstaw ie 
porozum ien ia  na zasadzie status quo b y ł m o ­
ż liw y . Także k ie ro w n ic tw o  państw a (W ilh e lm  
i  rząd) n ig dy  m i n ie  m ó w iło  o m ożliw ośc i 
takiego poko ju , wszystkie  u s iło w a n ia  ro z b ija ły  
się w olę  zniszczenia na&(?) ze s tron y  wroga. 
M ój opó r p rzec iw ko  te j w o li u s ta ł dop iero, 
sko ro  w idz ia łe m , że

zapał wojenny niem’eckiego ludu zupełnie 
znika.

W y p a d k i z 8  s ie rpn ia  1918 u d o w o d n iły , żc 
duch a rm ii w  n ie k tó  ych  fo rm a cyach  u s ta ł, 
d la tego wr p o łow ie  s ie rpn ia  ośw iadczyłem  rzą­
dow i, że n ie  jesteśm y w  stanie m il i ta rn ie  zm u ­
sić w roga do p oko ju  i  że wro jnę należy ja k n a j-  
szybcie j zakończyć.

Nastąpiła katastrowa bułgarska.
Nie m ożna b y ło  w ięcej czasu tra c ić . W  d n iu  
20 w rześn ia  zażądałem od  rządu  h r . H e rtlin g a  
przed łożen ia  w a ru n k ó w  p o k o ju  i  zawieszenia 
b ro n i.

Sądziłem , źe wra ru n k i w roga , wydające nas 
na jego  łaskę i  n ie łaskę, w zm ocn ią  jeszcze opór 
w o jenny  a rm ii i  zmuszą n ieprzy jac ie la  do z ła ­
godzenia wTa ru nkó w \ T o  stanow isko  podzie la ł 
także rząd.

W  dalszym  ciągu gen. L u d e n d o rff w yra ża ł 
się z w ie lk ą  rezerwą (!) o cesarzu i  następcy 
tro n u , k tó ry c h  usiłow ra?*fc>rzedstawić, ja k o  po­
ko jo w o  (?!) usposobionych. W k o ń c u  ośw iadczył, 
że m a  ty lk o  je d n o  życzenie,

ażeby go mianowicie postawić przed sąd,
przed k tó ry m  odpow ie za swroje postępow anie, 
za swoje czyny. Jako  sędziego uzna każdego 
z ło  w ieka  bez uprzedzenia, ze zd ro w ym  rozu ­

mem.
Prasa b e rliń ska  bardzo u jem n ie  i  surowo 

ocenia n ieuda łą  sam oobronę L ud e n d o rffa  i  z 
zaciekaw iem  oczekuje na  po jaw ien ie  się dzieła, 
w  k tó rem  L u d e n d o rff p rzedstaw i h is to ryę  obec­
nej wro jny ,

Popierajcie Po!. Pożyczkę Państw.!

Marya Dulębianka.
; W spom nien ie .

M. D u lęb iankę  pozna łam  w  tow arzystw ie  
M. K ono p n ick ie j. O d w ie dza ły  m o ją  M atkę, k tó ­
ra  u lega ła  n ieco uprzedzen iu  w ie lu  osób wobec 
te j m łode j a rty s tk i-m a la rk i, z ostrzyżonym i 
w łosa m i, gardzącej m odą, zawrsze w te dy  obranej 
w  płaszcz z pe le rynką , podobny ćfo su tanny, 
i  kapelusz, zw any późnie j „m e lo n ik ie m ". M. 
D u lęb ianka  w k ró tce  po Ic h  wzajem nem  pozna­
n iu  n iepodz ie ln ie  zapanow ała  w  sercu M . Ko­
n o p n ick ie j i  s to su n k i daw nie jszych  p r/y ja ź n i 
p o e tk i u s tą p iły  na  p la n  d a ls z y ; b yć  może by ło  
to  także przyczyną, dlaczego p rzyg ląda łam  się 
M. D. z ciekawością, a bez sym pa ty i, tem bar- 
dzie j, źe wówczas wr W arszaw ie M. K onopn icka , 
późniejsza pro fesorka nasza, obdarzała  nas, dzie 
c i, szczegół nem za interesow aniem  i  życzliw ością , 
a M. D u lę b ian ka  zdaw ała  się nas n ie  spostrze­
gać i  n ie  w iem , czy zw ró c iła  się k ie d y  Choćby 
jednem  słowem  do m n ie  osobiście.

M ile  b y ła m  źdz iw ioną  w  k i lk a  la t  potem  wr 
Z u rych u , gdzie ja k iś  czas m ieszka ły  obie z 
K o nopn icką , doznawszy także i  od N iej ser­
decznego przyjęcia . Obie c h c ia ły  m n ie  rozwese­
l ić  i  M. K o n . m iędzy in n e m i opow iada ła  o

rozm ow ie  M. D u łę b ia n k i z pewmym szwajcarem, 
którego poważnie za pe w n iła : „ Ic h  b n  P o lin  
u n d  ic h  b in  dum m *) d avo n “ . D u lęb ianka  i  K o ­
n opn icka , zawaze n ierozłączne, zw raca ły  m oją 
uwagę na  p iękności k ra job razu  szwajcarskiego 
i  na in n y , znacznie korzystn ie jszy w yg ląd  szwaj- 
carzątek, n iż  naszych b iednych  p o lsk ich  dzieci 
pod  caratem .

Następne spotkan ie  z M. D u lęb ianką  odby ło  
się we Lw aw ie . D aw na p rzy ja c ió łka  mej M atk i, 
m o ja  nauczyc ie lka  daw na, M ar. K onopnicka, 
p róbow a ła  m nie  przekonać, że n ie  pow innam  
łączyć się z socya lis tam i, k tó ry m  idz ie  przede­
wszystkiem  o w yw o łan ie  w a lk i k las  i  budzenie 
uczuć zemsty. N ie będąc z n a tu ry  w ym ow ną, 
n ie  da łab ym  sobie rad y  może z odparciem  za- 
rzutów r, gdyby nie pom oc D u łę b ian k i, k tó ra  nie- 
ty lk o  p ros tow a ła  b łędne zapa tryw an ia  swej, 
w ó w c z a a ju ż  s ław nej, p rz y ja c ió łk i, ale w  wypo- 
w ia d a n iir  pog lądów  na sp raw y ekonom iczne i 
p o lityczne  dow iod ła  um ys łu , znacznie szersze 
zataczającego k ręg i, n iż  to  w ykaza ła  w ie lka  
poetka.

O siadłszy na  sta łe tu , gdzie p ie lęgnowała z 
n ieus tanną  gorliw ością , znosząc k w ia ty  od 
wezesnej w iosny, g rób  M. K o nopn ick ie j na  Ł y -

*) Dumny — stolz, głupi — dumm. M. D. chciała 
wyrazić, że szczyci się swą narodowością polską.

czakowde, s ta ła  się d la  m n ie  m o im  dob rym  
duchem .

J a k k o lw ie k  n ie  socyalistka, ta k  rze te ln ie  
ch c ia ła  n a ro d o w i przysporzyć jakna jw ięce j s ił, 
d z ia ła jących  d la  jego dobra , że n ie  o m inę ła  
n ig d y  sposo ności, ażeby m n ie  zachęcać do p u ­
b liczn ych  w ystąp ień  na  w iecach i  zebraniach. 
O stro  i  bezwzględnie k a rc iła  m n ie  za obawę 
na tręctw a  tam , gdzie n ie  b y ła m  proszona, a —  Jej 
zdan iem  — powunnam  się b y ła  zna jdow ać i  głos 
zabierać.

S tara ła  się także usunąć przyczynę m ojej 
p racy za robkow ej poza b iu re m  i,  dow iedziawszy 
się, żem n ie  stab ilizow ana  m im o  b lis ko  2 0  le tn ie j 
p ra cy  wr m ie jsk ie j in s ty tu c y i, sama w n ios ła  o 
to  podanie  do prez. Rutowrskiego. W praw dz ie  
Jej us iło w a n ia  się nie p o w io d ły , a le niczem  n ie  
o s ła b i to  m ej wdzięczności za Jej dobroć.

W  pam ięc i zostanie m i zawsze w spom nien ie  
Jej p raw dz iw e j życzliw ości d la  lu d z i, Jej n ie ­
p ospo lite j odw ag i przekonań, n iezłom nego har- 
tu  wr dążeniu ta m , gdzie u p a try w a ła  szczęście 
d la  narodu.

Jest to  je d n a  z najbo leśn ie jszych s tra t podczas 
obecnej wro jn y , w pros t n iepow etow ana, sczzegól- 
n ie j d la  wyzwoleńczego ru c h u  kobiecego.

W e Lw ow ie , 10 m ardh 1919.
Z. Mokt.



Nr. 74 „DZIENNIK LUDOWY" S tr. 8

(teatralni bp s p r a n i e  oslemplona- 
nia koron.

Budapeszt. (Pat.). „Pesti H ir la p “  donosi z 
B e rlina , źe państw a neu tra lne  zaprotestu ję  prze­
c iw  ostem p low an iu  bankno tów . G dyby in te r- 
wencya ta  b y ła  bezskuteczna, natenczas pań­
stwa neu tra lne  zerwę wszelkie s tosunk i h a n ­
d low e z A u s tryę  i  W ęgram i;

Jak z Szw ajcaryi donoszę, ścięgnę ł rzęd

Pomoc Francyi. K oa licya  w yda ła  odpowie 
dn ie  zarzędzenie celem zaopatrzenia P o lsk i w  
e kw ipunek  żo łn ie rsk i.

Z Włoch do Polski. W e W łoszech u tw orzono 
z jeńców -P o Iaków  8  p u łkó w , a m ia n o w ic ie . 
6  p iecho ty , 1 ko nn icy , 1 a rty le ry i. T rzy  p u łk i 
w y jecha ły  ju ż  do F ra n cy i, b y  z n ie j udać się 
do Gdańska, a stęd do Polski.

Misya koalicyjna zaprzecza ja k im k o lw ie k  u
tamtejszy wszystkie  ko ro n y  do banków  i  b y  k *a(i om U kra ińców  z koa licyę.
ni’ h rn n i/ ’ w « 7 v « tk in h  n h v n m ła li  ..^1. ; u „ j  i Hu/a Irn m iie u  u m ia ii -ochron ić  w szystkich  obyw a te li szw ajcarskich od 
szkody, u czyn ił k ra je  pow sta łe  na obszarze b. 
A us try i o dpow iedz ia lnym i za b an kno ty , zn a jdu ­
jące się w  rę ku  o byw a te li szw ajcarskich.

Łllrolnl przedni Niemcom.
hyon. 10. m arca. (Pat.). Telegram  iskrow y. 

L itw in i  w  Prusiech w schodn ich  zażędali pom o 
cy od k o a lic y i p rzeciw  N iem com . Z  Kow na do­
noszę, że i  tam te js i L itw in i  z w ró c ili się do en­
ten ty  z prośbę o ochronę interesów  narodow ych , 
zabezpieczenia ic h  przed zaborczościę n iem ieckę.

Wykrycie fałszerzy banknotom 
n» Poznania.

Poznań. 10. m arca. (Pat.). W y k ry to  tu  szaj-

E t - t r  s 4 -  * " S X ,  r z T Z t L t i t ' " "  “s - ik W .®ołait 50 markowki. Aresztowano żonę drogue- 
rzysty O herskiego i  n ie jak iego Duszyńskiego.
Znaleziono sfa łszow anych 250.0 0  m k.

Dwa korpusy wojsk rumuńskich ustaw iono 
nad g ran icę  ga łicy jskę .

Rumunia pragnie graniczyć z Polskę. Takie 
życzenie w y ra z ili przedstaw icie le R u m u n ii na 
konfe rency i pukojow ej.

Sytuacya bojowa.
Lwów, dn ia  13 marca.

Na c a ły m ' n ie m a l fro n c ie  od Gró ika  do 
Lw o w a  daje się odczuwać znaczne osłabienie 
a kcy i n ieprzyjacie la .

P isa liśm y przed dw om a d n ia m i, że n iep rzy­
ja c ie l zdobyć się będzie m ó g ł jeszcze pa  2 — 3 
d n i a taków . Przypuszczenie nasze okazało się

Fosę! SSreller dalsi „reprezentuje".
Wiedeń. Iu .  m arca. Ernest Breiter, poseł 

lw o w sk i do Sejmu w  W arszaw ie, przebywa
w  W ie d n iu , gdzie występuje wr charakterze 
cz łonka  rzędu  re p u b lik i zachodn io -ukra ińsk ie j.

m u s ia ł do loka lnego na mniejszą skalę a taku  
pod Ł u b o w ica m i (7 k m  w  l in i i  pow ietrzne j na 
p o łud . wschód od G ródka) i  pod Peterhofem 
( 2  km  na pó łnoc od Łubow ic), mającego na 

i ce lu  przecięcia k o n ta k tu  m iędzy dwom a g ru ­
pam i.

A ta k i te  zosta ły  odparte  w  walce na ba­
gnety. U k ra iń c y  pon ieś li w ie lk ie  s tra ty  w  lu
dziach  i  w  sprzęcie w o jennym . D zie lny b a ta lion  
rad om sk i (wr K tó rym  bardzo w ie lu  b. peowia- 
kó w ) i  b a ta lio n  k a p ita n a  P a łka  sp isa ły się 
znakom icie.

S tra ty  nasze w  p o rów nan iu  z u k ra iń sk iem i, 
m in im a ln e  (5 zab itych , k i lk u  ran nych )

Pozyeye nasze na odcinku Grodek i Barta 
towa w zupełności utrzymane.

Również pode Lw ow em  n ieprzy jac ie l n ie 
może poszczycić się choćby na jdrobn ie jszym  
postępem. , y, r. ^ •

| Ł  n n r f  e a r fo n w  | Akcyę, ja k ą  tu  prow adzi, ja k  ju ż  poprze-
r  n S K M K ilE  P O H  a Ą H i! I n .  ! dm ch  d n i aznaczyliśm y, uważać należy nie-

Pafyż. 10 m arca. Do „M a tin a “ donoszą, że 'ja k o  za p ilnow an ie  Lw ow a, by stęd ja k ie  s iły  
rzęd w ęg iersk i p os ta no w ił oddać pod są i b y le  n ie  zosta ły przeznaczone g d z ie in d z ie j/ 
go prezesa m in is tró w  węgierskich D r. W ekerle- j Zresztą u  w ojsk u k ra iń s k ic h  pod  Lw ow em  
go, tudzież k i lk u  in n y c h  cz łonków  daw nego : ob jaw ia  się w ie lk ie  zniechęcenie, spowodowane 
rządu. j zapewne dośw iadczeniam i srogiem i z poprzednich
__ .  ------------------------ - a taków  na Lw ów , k tó re  kosztow a ły przeci-
Przecisp połączenia niem. flnsfryl wnika tysiące ofiar.

Ofmarcle granicy czesao- 
slomacaiej.

Wiedeń. 10. m arca. (Pat.) Zam knięcie  gra­
n icy  czesko-słowackiej skończyło  się w  n ie ­
dzielę o godzin ie 12 w  nocy. W czora j o godz. 
t rano  od jecha ł z dw orca  ko le i pó łnocne j po­
ciąg do  Bogum ina.

z Niemcami.
Paryż. 10. m arca. (Pat.) Jak donosi „G au- 

Io is“ . pog lądy F ra n c y i i  W ło c h  są zupełne zgo-

A le  samo wyczerpanie 3 -d n io w ym i atakam i 
na lin ię  ko le jow ą i  Lw ów  n ie  b y ło b y  w ys ta r­
czającym powodem  do zastoju o fe n /yw y  ukra - 

“ i ińsk ie j, gdyż zg rom adz ili on i poważne “rezerwy.dne, aby n iedo,m ścić do połączenia Aus r y i gGy7;  g ro m a d ź ,i, om  pokaźne rezerwy,
n iem . z N iem cam i. ^  .Zagadkę zastoju roZw,ąza,e a licsa dyw ersyjna,
:__________  ;___________ ; Którą prowadzą nowe polskie siły od Przemy-

R p ln t l l ś,a’ niei 8{ł0 na tS,ach nieprzyjaciela operujące.
" ®  T a  akcya, rozpoczęta w czora j, niebawem

Paryż. 10. m arca. W ed łu g  „P e tit P a ris ien", przyniesie pokaźne zmiany. Już wczoraj i  dzis 
postanow iła  specyalna kom isya  przy łączyć do odczuć można b y ło , że nacisk na odcinek Gró-
B e lg ii ka n to n y  W a lońsk ie , S a in t W ith  i  M a l- 
m ed jT,

%ronika polityczna.
W Warszawie toczę się rokowania o paria- 

mentaryzacyę gabinetu i  m ają podobno n iez fy  
przebieg P ro je k tu ją  też w  W arszawie ustano­
w ien ie  zastępcy prez. m in . Paderewskiego na 
czas, w  k tó ry m  Paderewski w yjedzie  do P a ry ­
ża, b y  uczestniczyć w  końcow ych  konfe rencyach  
poko jow ych.

Wojsko polskie zajęło na Polasiu Pińsk Zdo­
b y to  c a ły  ta b o r z 2 0 0  w agonam i.

Cieszyn przyznany Polsce. W e d łu g  „W ie n e r  
M orgen Z tg .“ , na  kon fe rency i poko jow e j p rz y ­
znano Księstwo Cieszyńskie Polsce.

Sojusz militarny z koalicyę m a w kró tce  za­
wrzeć Polska. W o jsko  polskie, podobnie  ja k  
in n y c h  państw , tw o rzą cych  koa licyę, podlega­
ło b y  dow ództw u  gen. Focha.

dek— Lw ów  znacznie osłabł.
Czekajmy c ie rp liw ie  dalszego rozw oju  akcyi 

naszej od zachodu.

NADESŁANE.
Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY

Zygmunta Pefeelinauna
otw arty Wykorfuje wszelkie roboty według naj- ow- 
szych systemów, Lwów, Kazimierzowska 17, Pasaż.

Zakład denlyssyczno-feeisnlezny
Leopolda łiissa

Lwów, Karola Ludwika 33 nad ka w ia rn ią  Abbazzią

JYowiny je dnia.
Lwów, dn ia  14 marca. 

Repertuar t&itru miejskiego:
W  piątek, o godz. 6 -tej wiecz. „N iebieski 

l is “ , kom edya w  3 aktach F ranciszka Hcrczega.
W  sobotę, 15 m arca o 6  wiecz. „D zw ony z 

C ornev ille “ , operetka w  4 ak tach  E. P lanąuela.
W  niedzielę, 16 m arca o 2*30 popoł. „D om  

o tw a rty " , kom edya w  3 aktach  M icha ła  B a łuc ­
kiego.

W  niedzielę, 16 m arca o 6  wiecz. „U p ro w a ­
dzenie z sera ju", opera kom iczna w  4 aktach  
A. W . Mozarta.

W  poniedzia łek, 17 m arca o 8  wiecz. „Pan 
J o w ia ls k i" , kom edya w  4 aktach  A leksandra

Jak się przedstawiają cyfrowo szkody wojenne 
Galicyi ? Jak się dow iadujem y, u kończy ł w  
dniach osta tn ich  K ra jo w y  Urząd O dbudow y o- 
pracow anie s ta tys tyk i g a licy jsk ich  szkód ” w o ­
jennych .

Przed d e fin ityw n ym  zam knięciem  prac 
poddano wreszcie operat rozpatrzeniu  szeregu 
ekonom istów  i  fachow ych znaw ców  różnych 
dziedzin gospodarstwa krajowego. W yraża ją *" się 
łączn ie  w  cyfrze 17,224,000.000 koron.

— 'Wl«ł
Pogrzeb 6 żołnierzy. W czoraj, o godz. 9 ra ­

no, o d b y ł się pogrzeb 6  zm arłych  z ran  żołn ie 
rzy  po lsk ich . Pochód pogrzebowy z m uzyką 
w yru szy ł ze szpitala  na Technice na cm entarz 
-Janowski. Szewczuk A lb in , O dysz Jan, W ab  ras 
K a ro l, W ro c ła w sk i A n to n i, M acia łk iew icz W ład., 
M atkow ski T ytus —  oto nazw iska towarzyszy 
b ro n i, k tó rzy  razem spoczęli w  objęciach k re ­
sowej ziem i, k tó re j bohatersko ro n il i.

Por. Michał Dziewanowski. W  osta tn ich  w a l­
kach  ko ło  Gródka Jagiellońskiego zg iną ł śm ier- 
cię bohaterską por. M icha ł Dziewanowski z tak  
zasłużonego w  osta tn ich  w a lkach  p u łk u  u łanów  
krechow ieck ich . Dowódca I-go szwadronu, b ra ł 
śp porucz. D ziewanowski udz ia ł w  pam iętnej 
szarży pod Krechow icam i, poczem s łuży ł przy 
u łanach  w  p ierw szym  korpusie D ow bór Mu 
śnickiego. Na fronc ie  ga licy jsk im  w alczy! od 
g rudn ia  1918 r . W  d n iu  10 m arca, w  czasie 
najbardzie j zażartych w a lk  w  obron ie  pozycyi 
naszej B u rg tha l pad l śp. Dziewanowski ciężko 
ran ny , a wczoraj w yz ion ą ł ducha. Cześć pam ię­
c i dzielnego żołn ierza i  ukochanego przez swych 
podw ładnych  dowódcy !

Pogrzeb (tym czasowy) śp. Zm arłego odh -dzie 
się w  d n iu  14 bm. w  G ródku.

Ofiary bez końca. U kfa ińska  a rty le rya  ostrze­
liw a ła  wczoraj cen trum  m iasta. Pociski eksplo­
dow a ły  na u licach. Z ab ity  został N. L tifschu lz , 
dwanaście zaś osób, żydów, rannych , n iek tó rzy  
bardzo ciężko. P an i E ls ier, o fia ry  ostrze liw ania  
m iasta, am putow ano nogę.

Pierwszej pom ocy udz ie liło  ran io n ym  Pogo­
to w ie  ra tunkow e, oraz sanitaryusze wojskow i.

Wstęp na zamek wzbroniony. Kom enda m ia ­
sta i p lacu ogłasza, że wstęp na w ysoki zamek 
osobom c y w iln y m  i  w ojskow ym , nie u daję cym 
się tamże służbowo, su owo jest w zbron iony. 
Nie stosujących się do tego będzie się are­
sztować.

Mleko dla wszystkich. P oruczn ik  Becker cz ło ­
nek m isy i a m ery k . podaje do w iadom ości, że 
przyw iezione przez niego m leko kondenzowane 
nabyw ać mogą wszyscy m ieszkańcy Lw ow a bez 
różn icy  narodowości i  wyznania.

0 krzyże obrony Lwowa. W  spraw ie Krzyżów  
obrony Lw ow a podyje się do w iadom ości, iż 
o trzym u ją  go wszyscy, k tó rzy  umieszczeni są w  
spisie obrońców  Lwowra wr czasie od 1 go do 
22 go lis topada  1918 r. a k tó rz y  przez swoje 
zachowanie się zgodne z honorem  żołn ierza i 
obyw ate la  polaka  okaza li się lego godnym i i p o ­
tra fią  uczestnictwo swoje wT w a lkach  w tym  
czasie w iarygodn ie  udowodnić. Interesoyvani w  
spraw ie krzyżów  m ają  się zgłaszać lu b  wnosić 
podania  na ręce kap. Baca w  dow ództw ie  b ry ­
gady lwrowrskiej.

Oczyścić miasto! Zaczyna się ś liczna wiosna, 
a na u licach  m iasta i  jego peryferyach leżą 
rozryw ane  przez psy i  w ro n y  szczątki kon i. Na
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FERN HHDRH
„fflHRYSIENit*". pl. Smolki

Jeszcze dziś i  ju tro  po raz osta tn i w  5 a k t .  p rześlicznym  dram acie p. t,

Zaokrąg la  p rogram  2 akt. kom . R epertuar u tw o ró w  koneert. n ieprześcigm ony

u l. Kubasiewicza i Gró eckie j, przed m agazyna­
m i ko le j, i  w  u l. Na B łon ie  leży najspoko jn ie j 
p ad lina . Nasz ś liczny p  r k  K ilińsk iego , oko lica  
szko ły kadeckie j, to r  w yśc igow y zasłane są t r u ­
p am i ko ńsk im i. P ark, k tó ry  p ow in ien  być „ p łu ­
c a m i" m iasta, dziś może się stać rozsadn ik iem  
chorób.

idz ie  upragn iona  w iosna, po jaw ią  się m u ­
chy, te na tu ra lne  roznos is ie lk i wszelkie j za­
razy.

A b y  z tem  zrob ić  porządek, n a  to  n ie  trzeba 
sam ochodów, w ystarczy łopa ta  i  p a ru  ludz i, 
aby bodaj na  m ie jscu  zakopać pad linę . Czas 
skończyć z tą  bezgraniczną in d o le n c ją ,

W sprawie mąki, o k tó re j p isa liśm y w czora j, 
o trzym u jem y w yjaśn ien ia  od p. radcy  Z a w i­
stowskiego, że n ie  b y ła  to  jego m ąka , a le dzier­
żawcy Persenków ki, k tó ry  u ra tow ane  przed in -  
wazyą zapasy, z ło ży ł w  a d m in is tro w a n y m  przez 
niego dom u. Po tem  w y jaśn ien iu  przez p. Za­
w istow skiego żo łn ie rz  esko rtu jący  ten  tran spo rt, 
o d d a ł go w łaśc ic ie low i.

Jedna z wojennych pijawek. M ieszkańcy u lic y  
Szp ita lnej, p rzyna leżn i do sk lepu rejonowego 
B ilg ra ie ra , mieszczącego się w  rea lności p rzy  
u l Szp ita lne j pod 1. 21, wnoszą za naszem p o ­
średn ictw em  skargę na  n ieobyw ate lsk ie  i  n ie ­
uczciwe postępowanie w łaścic ie la  sklepu, k łó ry , 
ja k k o lw ie k  rozsprzedawać m a nadesłane m u  
a r ty k u ły  żywnościowe po cenach, wyznaczonych 
przez m ag istra t, pobiera jednakże ceny zawsze 
znacznie wyższe od ustanow ionej. I  tak : zam iast 
pob ierać za 1 k lg . m ą k i 2 k . 40 h ., każe sobie 
p ła c ić  o 40 h. w ięcej. A  dzieje się to  p ra w ie  ze 
w szys tk im i a rty k u ła m i. Moźeby w ładze w g lą - 
d nę ły  w  tę sprawę A  p o ło ż y ły  kon iec  dalszym  
nadużyciom .

Uważajcie na dzieci. D ziew ięc io le tn i P io tr  
Szuszkiewicz, baw iąc się pa tronem , zos ta ł pn ,y  
w ystrza le  z ra n io n y  w  oczy.

M ieczysław  W o łoszyn , la t  9, zosta ł ra n io n y  
w  lew ą rękę. I.e n ik  Jan, la t  17, zosta ł z ran io ­
n y  p rzy  eksplozyi g ra na tu  w  tw arz.

Baw iąc się g ranatem  w  u l.  B iliń s k ic h , zo­
s ta li z ra n ie n i: Józef Seiieta, la t  10, ra n n y  na 
ca łem  ciele, K a ta rzyna  Sw ite jko . la t  10, ra n io ­
na w  ręce i  nogi, F ranciszek B il in ,  la t  16 
ra n n y  w  b rzuch  i  nogi, Jan Pełyga, la t 16 
ra n n y  w  obie nog i, Józef Kazim ow iez i  F ra n  
ciszek H u tn ik  odn ieś li lekk ie  ra n y  od  od łam  
kó w  grana tów . Pogotow ie ra tu n ko w e  u d z ie liło  
im  pierwszej pom ocy.
" Podwięczorek z muzyką, staran iem  Pracy na­
rodow e j kob ie t, odbędzie się w  niedzielę dn ia  
16 m arca w  sa li h o te lu  Geo ge’a. Doc. ód prze 
znaczony na pom oc rodz inom  walczący h. 
™Zbiórkę książek dla żołnierzy na froncie 
rozpoczęła Praca narodow a kob ie t. P. T . p u ­
b liczność lw ow ska  znana ze swej o fia rnośc i, a 
w  szczególności tam , gdzie chodzi o żołn ierza 
zechce łaskaw ie  o fia row ane  k s ią żk i sk ładać w 
lo k a lu  Stowarzyszenia u l. Sokoła  1, I  p ię tro  w  
godzinach od 11-tej do 1-ej i od  4-te j do 6 -tej 

Spis jeńców cywilnycch internowaaych przez 
Ukraińców do nabyc ia  w  B iurze P rasow em  D 
W . P. na Gal. wsch. u l. F re d ry  1. 2. I. p ., za 
złożeniem  dobrow olnego d a tku  na pom oc d la  
jeńców  i  in te rnow anych .

Trup W piwnicy. Przy u l. Łaz ienne j p o d  1. 8  
w  p iw n ic y  spalonej ka m ien icy  znaleziono zwło  
k i dziecka p łc i żeńskiej. T ru p a  odw iez iono  $ 
m edycyny sądowej.

Odnośnie do notatki „System protekcyjny14
zamieszczonej n iedaw no w  >>aszem p iśm ie, o 
trz y m a liś m y  od  p. Jasuneków ny K a ro lin y , k ie ­
ro w n ic z k i sklepu m iejs. p rzy  u l. Z yb lik iew icza  
1. 51 sprostowanie, że n ie  jes t p raw dą , b y  w  
d n iu  podanym  w yb ie ra ła  d la  ja k ie jś  dam y n a j­
większe ja ja  z p a k i i  to  w cale w  pokaźnej ilośc i,

bo przeszło kopę, podczas gdy z w y k li śm ie rte l­
n ic y  mogą dostać ty lk o  1 0  sztuk, na tom ias t 
p raw dą  jest, że stosownie do d y re k ty w y  k ie ­
ro w n ic tw a  M. Z. A. w ydaje  każdemu okazicie­
lo w i le g ity m a c ji spożywczej ty lk o  po 1 0  ja j je ­
dnorazowo, n ie  k ie ru jąc się w zględam i ani pro  
tekcyą. T y le  sprostowanie. N adm ien iam y, że 
zam ieściliśm y skargę ową na  podstawę w ia ry ­
godnego doniesienia pisemnego. M ożliw ie  jed na k , 
iż au to rka  jego w id z ia ła  ja ja  przygotow ane d la  
posiadaczy k i lk u  leg itym acy i i  sądząc, że prze­
znaczone są d la  jedne j osoby, w  rozgoryczeniu 
osądziła sprawę zby t pośpiesznie.

Kieszonkowcy przy robtcie. P. F ra n c iszko w i 
N ow akow i, skradziono p o rtfe l z go tów ką  360 
k o ro n  i  d okum en ty  osobiste.

P. Janow i Łopuszyńsk iem u skradz iono  w  
sk lep ie  p. N o W k a  p rzy  p l. B e rn a rd y ń s k im  z 
kieszeni 116 ko ro n  i  k a r tk i  w ik tu a ło w e .

P. Józefow i Gru nb ergów i  skradziono z k ie ­
szeni p o rtfe l, zaw iera jący 1 0 0  ko ro n .

P. W ik to ry i D akte lbaum  skradziono na  p l. 
S o lsk ich  notes, zaw iera jący 212 ko ron .

Kradzieże. P. M a rc in o w i Sosze, ro ln ik o w i z 
S o ko ln ik , zam ieszkałem u p rz y  u l. W u leck ie j 
pod 1. 3 , skradziono ze s ta jn i czarną krow ę, 
w a rtośc i 4000 ko ron .

P. H . W e isg runow i skradziono ze sklepu 
>rzy u l. R ulew skiego pod 1. 24 3 w o rk i b ia łe j 
n ą k i i 70 kg  m ą k i k a rto fla n e j, w artośc i 1 2 0 0  

k o ro n .

Ktoby miał wiadomość o Ju lia n ie  K o rn ia k u , 
k tó ry  w a lczy ł pod D ub lanam i, zechce podać 
e do Red. naszego pisma.

Zbyszko Hippman — Złoczów. Jesteśmy z d ro w i. 
Daj jakąś w iadom ość o sobie. —  Rodzice, u l. 
W iś n io w ie c k ic h  1. 169—1

Rodzina Sanockich — Stryj. P io tr, M ary a 
Zosia donoszą b ra tu  Saneck em u J a n o w i 

w  S try ju  (Starostwo), że są zd row i. 170—1
*

D z ie n n ik i polskie  z tam te j s trony  fro  n tu  
upraszam y o p rzedruk  ty c h  w iadom ości.

w sobotę, dnia 15. marca o godz. 4 popoł., w sali wła­
snej przy ul. Gródeckiej 69 w parterze.

Uwaga. Na zgromadzenie będą dopuszczeni tylko ci 
członkowie, którzy wykażą się legitymacyą Jrupy byłej 
lub kuponem z deklaracyi przystąpienia do 14-go 
marca br.

u nioski członków do walnego zgromadzenia mają 
być przedłożone do 14. marca br. w Sekretaryacie Koła. 
Wpisy zgłaszać można do Sekretaryatu Koła, ul. Gró­
decka 69, lub u swoich mężów zaufania w poszczegól­
nych kategoryach służby. Za zarząd: Adam Kuryle­
wicz, przewodniczący, Józef Budzicki, sekretarz.

Walne zgromadzenie krajowego związku murarzy, 
cieśli i kamieniarzy odbędzie się w niedzielę, 16. marca 
o godz. 10 rano, w sali stow. murarzy przy ui. Cłowej 6. 
Na porządku dziennym: Sprawozdanie z działalności 
zarzadu, sprawozdanie kasowe, wybór nowego zarządu. 
Wzywa się członków, aby jaknajliczniej przybyli.

Sekundaryusz szpl- j f t r  7  R iR n & S F K  ordyn«ic 
tala powszechnego « » .  w choro­
bach skórnych i wenerycznych od 12—3, Lwów, Rynek 

1. 41, I. piętro. 53—2

l / l  K I A  I  i T V  ” Pasaż Mikolascha, ::l\ I i i  U LU A Zmiana programu dwa razy 
l i i i t w  w w n  w tygod.: we wtorki i piątki

Od piątku 14. marca i w dni następne :

dramat w 5 aktach.
W uzupełnieniu programu doskonała komedya.

DEHTYSTH

Dr. Jilób DmiAshi
pracownia dealysł.-tschoiczaa, Halicka 1L

Komunikaty.

KTOBY mógł podać bliższe szczegóły o wy­
wozie skóry w dniu 23. listopada ufe. r. z ma­
gazynu przy ul. Żółkiewskiej 5 ewentualnie 
w późniejszym czasie z ukrytego miejsca, rai* 
czy łaskawie zgłosić w magazynie skór przy 
ul. Żółkiewskiej 5 za odpowiedniem wynagro­
dzeniem i zapewnieniem dyskrecyi ?7-5-1

Posiedzenie komitetu kolej wego odbędzie się dnia 
15. marca 1919 o godz. 10-tej przedpołudniem w gma­
chu Dyrekcyi. Uprasza się o punktualne przybycie.

Prezydyum,
Zwyczajn" roc .no Walne Zg* madzenie robotników ce­

ramicznych (kaflarzy) odbędzie się w niedzielę 16. mar­
ca br. o" godz. 10-tej przedpołudniem z następującym 
porządkiem: 1, Odczytanie protokołu z os i Walnego 
zgromadzenia; 2. Sprawozdanie z czynności zarzadu 
i kasy. 3. Udzieienie absolutoryum. 4. Wybory nowego 
zarządu. 5, Wnioski.

Baczność stolarze! W niedzielę, dnia 16. marca br. 
o godz. 11 -tej przedpołudniem odbędzie się zgromadze­
nie w sprawie aprowizacyi i w wielu innych sprawach, 
które są na porządku dziennym. Zarząd.

Zgromadzcnio kandydatów adwokatury w bardzo waż­
nych sprawach zawodowych odbędzie się w piątek, dnia 
14. bm. o godzinie 12 w ‘południe, w sali Izby adwoka­
tów. Na zebranie to zapraszamy wszystkich pp. kole­
gów i prosimy o liczne jawienie się. Zarząd.

Członkowie i członk.nle koła „Związku pracowników ko­
lejowych" (Biuralistów), którzy uiścili wkładkę po 4 kor. 
a nie otrzymali dotychczas potwierdzenia, zechcą się 
zgłosić po nie do lokalu Związku, ul. Gródecka 69, 
w parterze, codziennie między godziną 4 a 5 popołudniu 
celem własnoręcznego podpisania deklaracyi.

Tiegerówna Leontyna.
Z organizacyi kolejarzy. Pierwsze walne zgromadzę- S p rZ B u S U ll  

uie Koła miejscowego we Lwowie Związku pracowni- gan6wva) 
ków kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej odbędzie się K

Pasaż Mikolascha.
Zmiana programu dwa razy 
w tygod.: we wtorki i piątki.

Od piątku 14. marca i w dni następne:

dramat salonowy w 5 wielkich częściach. 

Nadto:

we
• •

«»
• t tZdjęci! i  natury 

i arcyisesnls hoiacdya

Stroiciel fortepianów przyjmuje repera- 
cye 3 skórkowania. 

Markiewicz, ul. Szeptyckich 6, pa ter.

sześciotygodniową kózkę i capa. Wia­
domość : Błonie Janowskie 27 a {.Gy-

Kast, nsaca, red. t redaktor odpowiedzialny: Jas SzcsyrSk. Drukiem A. Goldmana we Lwow ie, Sykstuska IB


